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W i a d o m o ś c i  K b a j o w e .

Sankt-P etersburg dnia i5 stycznia.
( i  R u s k ie g o  Inw alida).

C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  w  nagrodę odznaczającey 
się gorliwości, okszaney w opatrzeniu woysk dzia­
łających oddzielnego korpusu kaukaskiego, w cza­
sie przeszłey z P e r s a m i  woyuy i teraz trwającey 
>. Turkami, przez dyplomat pod dniem 3o stycz­
nia raczył nayłaska wrey, rzeczywistego radcę 
stanu, sprawującego obowiązki, jeneralnego inten­
denta woysk pornienionych, Żuttowskiego, miano­
wać kawalerem orderu ś. A n n y  iszey klassy.

— Dnia 10 teraźnieyszego miesiąca przybył 
*o tuteyszey stolicy* jenerał jazdy, Hrabia Orłow- 
Denisów, 'tegoż dnia przybył także jenerał-jazdy 
Rajewski. , ________

(Journal de S t. Petersbourg.)
List z W a rn y  udziela nam następnych wia­

domości o stanie tey twierdzy, względnie znisz- 
■ zenia, w jakiem się znaydowała W czasie zajęcia 
iey przez woyska rossyyskie:

„ fp ą r n a , w czasie weyścia woysk naszych, 
<tawita widok miasta, w gruzach zagrzebanego, 
iikby od wielu bardzo wieków; wszystkie domy 
tiyły zniszczone albo uszkodzone przez kule ar- 
natna i bomby, które do niey padały podczas 
blężenia; ulice, zawalone ciałami pozabijanych 

iutlzi i zwierząt; trzeba było koniecznie naypier- 
wiey oczyścić, jako środek jedyny do utrzymania 
tdrowia. Trzy tygodnie na to poświęcono, i do­
piero po zupełnem tego dokonaniu można było 
•acząć naprawę fortyfikacyy. Półtora miesiąca 
dosyć była dla naszych żołnierzy, aby ją przypro­
wadzić do należytego stanu obrony. Ożywiani 
gorliwością prawdziwie zadziwiającą, w tym kró t­
ki ru przeciągu czasu, ukończyli te wszystkie ro­
boty, nie dając się odstręczyć, ani przeszkodami, 
które natura stawiła przeciw ich wytrwałości, 
ani przez surowość pory roku,, dosyć juz późney.

„Na nay większe zasługuje pochwały porządek,
uchędóztwo i dobra karność w całem tern mieście, 
a eo nadewszystko daje się tu postrzegać od czasu 
przybycia naczelnego dowódcy R ota , dowodzące­
go wszystkiemi woyskami, rozłożonemi na prawym 
brzegu Dunaju. Pod nadzorem tegoż P. Naczelni­
ka i P. Jenerała-Adjutanta Gołowina, urządzono 
trybunał, złożony z przednieyszych mieszkańców 
tT a rn y , k tórych wybór może bydź uważany za 
naypierwszą rękoymią dobra publicznego. R ó ­
wnież staraniem tych PP. Jenerałów, zostały, iż 
tak powiedzieć można, nanowo zbudowane dla 
garnizonu dwa szpitale, z których każdy może po­
mieścić 2,000 łóżek. Te dwa szpitale, opatrzone 
we wszystkie potrzeby, niczego więcey nie zo- 
stawują do żądania i nie ustępują żadnemu zakła­
dowi tego rodzaju.

„Nakoniec, naczelnicy, idąc na wyścigi w gor­
liwości i zaymujący się bez oddechu tern wszyst- 
kiem, co mole się przyczynić do dobrego bytu ich 
wo^sk i chrześcian, zamieszkałych w W arnie, 
jeden z meczetów tego miasta obrócili na kościoł. 
W tymto właśnie nowym kościele, J W . Arcybi­
skup H loteusz , pierwszy raz celebrował i śpiewał 
Te Deum , z okoliczności rocznicy W ysokich Imię-
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nin J e g o  C e s a r s k i e y  Mości; w tymto również dniu 
uroczystym odgłos dzwonów, które się nie dały 
słyszeć w W arn ie  od czasu wzięcia tey twierdzy 
przez Turków, obii się pierwszy raz o uszy Chrze 
ścian. Piękny ten dzień obchodzony był z nay- 
większą okazałością. Grzmiały działa wałowe, a 
J W .  Jenerał-Adjutant, Gołowii1, wydał świetny 
obiad, dla wszystkich urzędników cywilnyoh i ofi­
cerów w oyskow ysh, podczas którego panowała 
wesołość tym żywsza, iż otrzymano wieczorem 
tegoż dnia, wiadomość o wzięciu wyspy A ta n a z y  
przez nasz garnizon.”

W  nocy, z dnie 5o na 3i stycznia, zrobił się 
pożar w głównym gmachu Uniwersytetu Dorpac 
kiego; lecz przez połączone usiłowania policyi, 
studentów, professorów i mieszkańców, wśród zi­
mna 20 stopni, udało się nakoniec przytłumić pło­
mień i ochronić znaydujące się w gabinetach uni­
wersytetu zbiory osobliwości. Nie mniey atoli mo­
żna wnosić, że szkoda, zrządzona od tego pożaru, 
k tóry  trwał pięć godzin, wynosi ad 12 do 16,000 
rubli. (P. P.) _________

F am ilia  m uzykalna. Przybył tu  z W arsza­
wy f . K ątski z muzykalną swoją familią, o kto­
rsy P szczoła  Północna  udziela następujących cie­
kawych wiadomości: „Starsza jego córka, E ugenia , 
śpiewa bardzo przyjemnie i ma czysty, dźwięczny 
głos alto. Syn* K arol, i 41etni, gra przewybornie 
na skrzypcach, wykonywa z nadzwyczayną szyb­
kością trudne passaze i w adadżio gra bardzo przy­
jemnie, z wielką czułością: na wiek swóy, wcale 
jest mocny w graniu na tym trudnym instrumen­
cie. Drugi syn, A n to n i , loletni, gra na fortepia- 
no z zadziwiającą sz tuką , mocą i przyjemnością: 
celuje nad wszystkiemi swymi rówiennikami w ir ­
tuozami. Trzeci syn, Stanisław , 7letni, takoż gra 
na forlepiano, jak na swóy wiek, bardzo dobrze. 
Naymłódszy, A p o lin a ry , 3,jletni, chłopczyk pię­
kny, jak Kupido, grana  małych skrzypcach warya- 
cye wcale wdzięcznie, z wielką troskliwością po­
strzegając taktu i harmonii. Błognsławioney pa­
mięci C e s a r z  A l e x a n d e r  I, w dniach ostatnich 
sławnego życia swojego, zwróoił łaskawą uwagę 
na tę familią muzykalną, a po zgonie C e s a r z a  
A l e x a n d r a ,  Dostoyny J e g o  N a s t ę p c a ,  W spania ły  
wszvstkich talentów O p iekun , raczył naznaczyć 
pensyą dwóm starszym synom P. K ąstkiego , K a ­
rolowi i A ntoniem u , na udoskonalenie ich w m u­
zyce. Prz,3bywanie tey familii w Petersburgu 
zrobi również nie mało zadowolenia miłośnikom 
muzyki, jak i we wszystkich miastach, w  których 
bywali PP. Kątscy. W  poście mają dadź koncert; 
a teraz za wezwaniem grają na wieczorach m u­
zykalnych.

Odessa dnia 2 5 stycznia.
(1 G azety H andlowey.)

Nie bez zadziwienia czytaliśmy w niektórych 
gazetach zagranicznych, jakoby założona tu angiel­
skie domy handlowe zaprowadziły w  R edut-K ale  
i P o ti  skład towarow europeyskich, odbywają tam 
znaczny handel, i w krótkim  czasie zbogaciły się. 
W ieści takowe rozsiewane są przez tych, którzy 
chcieliby napełnić G ruzyą  płodami zagraniczne-



i  wszędzie, tak. po-slęp.jwaao!

A, u  s tt  r  y  a .
W ie d e ń  d n ia  16 lu teso .V O

(* G azety  W acszaw skiey.)
N . i J z w y c z - i y J r o g i j  odebrano tu (Izrś ró- rC| 

'wnie hiespbdziewaną,  jak nade r  smutną  wiado-fe" 
mość z R zym u , i i  Oyciec ś. L e o n  X I I  pa k i l  T  
kodniowey chorobie dnia 10 lutego zakończył  ży 
ci«. Oyciec ś. byt  jeszcze dnia 5 b. m.. ty n a r

nich,  pra wd a,  da w nie y miały handle w  Redut- 
Kale  i P od , i jeden ot rzymał  pewny zysk na w i ­
nie, a na wszystkich innych towarach doświadczał 

Bjst raty;  drugie zaś d.va na niczem zysku nie miaty.
<s«Lecz dzisia zupełnie handlu  z temi mieyscami  za­

niechały.

Odessa dn ia  2 lutego,
(Jou rna l d ’Odessa.J

| |  Surowa temperatura  znowu do nas pow ró- ___ „ JVIV
Hc . ła s  t erm om et r  spadł  niezmiernie:  a wia t r  tak łepszem zdrowiu,  odwiedzi ł  w pvtacu W a t v k a d - 3  
I  >ył gwał towny,  że w n o c y , z dnia 3o na 3 t, skun K ard ynał a  Sekre tarza  stanu B e r  ne tt i  oho- 
I  zerwał  dach ze laznyna jednym z domow stojących rojącego na podagry; gdy raotem w nocy z d. 5 
| p r z y  bulwarze.  na 6 b. m. choroba hemoroidalna,  k tórey O yc ie c
|  W  przeszły czwartek,  dnia 3 i ,  Towarzystwo ś. oddawna podlegał,  wzięta taki obrót,  iż zacz- 5 
® Gospodarstwa VYiey<kiego Rossyi południowcy to lękać się o zdrowie Oyca ś. W  nas teonvcb a- 1 

miało czwarte posadzenie,  na k tórem,  między m- tóli dniach,  a mianowicie dnia 8 b. ni nas tąp i ły"  
nemi, by ły  czytane następujące interesujące przed- zuowu symptomata zaspokajające, które,  niestety',* 
mioty: 1) J W .  A. J.  M aturow, sposob dobywa- krótko t rwały .  W  nocy z dnia 8 na q b. m no­
ma chloryny 1 użycia jey w chorobach bydlęcych,  gorszył się stan zdrowia Oyca ś. tak dalece iż 
opisany z polecenia Towarzystwa.  2) P. IJesmet wszelką nadzieję utracono. Oyciec ś. przyjął dnia J
0 sposobach pozy,eczmeyszego uprawiania na z.e- 9 b. m. o godzinie -5,ey zrsna święte S a k r a m e n - $  
mi tnteyszey słoneczniku; Oj P. Logm ow  o upra-  ta umierających,  a nazajutrz rozeszła się w B zv  W? 
." ‘e, ba wełny^ w kraju noworossyyskim, o puchu rnie smutna w-a iomość, iż Leon X I I  o godzinie 
kozim 1 o możności doby wania tu grynszpanu (nie- gtey zrana d u c iu  B igu oddał,  
dokwaśu miedz ). Towarzystwo, prsyjąwszy wszyst- K a rd yna ł  sekretarz statui B ern e tti, wedłu

te a r ty k u ły  ze szczególną wdzięcznością,  po- zwyczaju, zaprzestał na tychmiast  po śm.e rc iOyca 
stanowiło kazać wydrukow ać pierwszy z nich ś. sprawować obowiązków wspomnione-o Urzędu, ; 
własnym kosztem, w wielkiey liczbie exemplarzy,  k tóre na czas wakowania Stolicy A p o s t o l s k i e j - 
ażeby bezpłatnie rozsyłać i rozdawać wszystkim, objął Monsiguor P o lid a r i,  sekre tarz  kollegiutn 
tniec je zyczącym. Druga rozprawa 1 częsc trzeciey K a rd y n a łó w .
przesłane są nam (do redakcyi  dziennika odeskiego) —-- 1—
prżez Towarzystwo,  dla umieszczenia w naszym A n g l i a
dzienniku Poruczenia tego nie zaniedbamy ry-  L o n d yn  d n ia  7  lutego.
chło^ spełnić ze szczegolnem zadowoleniem: gdyż w . r . J iw . t i . , ,
jesteśmy przekonani ,  ze wyżey wspomniane ar ty-  Gazeta Globe pisze: „ VI, wa Y t r o n u  p r« y *a -
kuły będą bardzo poźyteczriami dla kra ju  nowo- gajeniu obrad Pur lamentowych jest bez wątpienia *1 
rossyyskiego. Na zamknięcie posiedzenia czytany nayważnieyszem pismem urzędowem od początku ' I  
był list Bessarabskiego obwodowego Hofmaklera  teraźnieyszego wieku.  'Ż,powiada zamiar rządu 1
1 Notaryusza P .  M o rgensztcrna , w którym ofia- r o z s t r z y g n ię t a  zapytania,  z któróm wszystkie “in ' S  
rujo To w arzys tw u  zbiór xiążek,  składający się ne przedmioty pol i tyki  naszey równać sio n i e m o  U 
z 74 dzieł w języku niemieck im,  w materyi  go- gą. Oświadczenia Minist rów w y s t a w u j ą \v  n a d - r ' "  
spodarstwa wieyskiego.  Niespodziewana ta ofia- przyjemnem światłe to ,  co mowa zaleca. B i l , *  
ra przyjęta była przez Towarzystwo ze szczegół- względem nadauia swobód Katol ikom,  ułożony M 
nieyszem zadowoleniem i wdzięcznością. Będzie podany Monarsze i przez niego przyjęty, nie jest % 
ona stanowiła pierwszą osnowę biblioteki  Towa- cząstkowym; rozciąga się owszem do o^ótneo-o u - 1  
rzystwa; pożądaną jest rzeczą,  izby chwalebny i chylenia wszelkich ścieśniać cywilnych k tó ry m  I  
pożyteczny czyn P .  M o rg en sz te rn a  wzbudzi ł na- Kato l i cy  podlegają, z niejakiemi tylko wyją tkami ,  f  
sladowanie.________ _________ _ opar temi  na szczególnych zasadach, do czego po-

l iczamy naprzykład;  n ć z ą d L i r d a  Kanclerza,  nia- 
v tejrie gazety). _ jący nay ważnieyszą a t t rybucyą w rozdawaniu  be-

W  ciągu listopada 4 następujące okręty,  po$ neficiów 'ducho wn ych.  Oświadczenie P ana P e e l  J  
banderą rossyyską, rozbiły się przy brzegn wscho- jest vVyrazoein; okazuje nam niepokonaną władze 
dnim morza Czarnego: 1) Św ięty fliko ta y , nale- % którą wszyscy, co mają sobie powierzoną odpo^
żący do kozaka Keras imowa,  zaledwo co wypły-  wiedziainą admin is t rac ją  kraju , chcą przywieść  I 
nął z Kerc zu ,  w połowie listopada r.  z., rozbi ł  się do skutku nadanie swobód Katol ikom.  Jeszcze w * 
około Janisztakelskiego ko rd on u;  wyratowano w miesiącu s ierpniu.  Pan P e e l  narpienił X ięc iu  IV e l-  
lem zdarzeniu mąki  do boo czetwiert i .  2) Św ięty lingtonowi,, iż koniecznie potrzeba wziąć tę oko 
Ja n  Chrzciciel, którego szyper K ia r ch a k i  wyrzu-  liczaość pod róswagę,  co gdy nastąpiło,  już wte- $  
eony by ł  na brzeg 18 listopada p rz y l imanie K i -  dy n i em o żn a  było także utaić, iż jedna tylko dro-  1

1 J  [ ------------------------------------- — j  M W  ^ O U V i l l l O  (A L »W 'J L O  j f  w  U l i  >ł  ł  O l  L d  V

brzeg w  Azyi,  na~ rzeczce N iebugu  okrę t  tossyy- ła przeciwną,  jakże w y p a d a ł o  się jeszcze spodzie- 
ski, k t ó ry  p łyną ł  takoż do M in g re lii, zboże z nie- wać , iż przychylni  sprawie Ka tol ików nic nie 
go pozabierali  mieszkańcy tamecznego auła,  któ- mogą wspomnieć o uczuciu  s iły sw ojey, nochodza <3

. s tawać powinni? W  Sadney z obu Izb P a r l a m e n - I
U stifu h , dnia  21) s tyczn ia . tu przeciwnicy nadaniu  swobód Katol ikom nie

( i  G aze ty  H andtow ey .) " ośmielili się proponować s t i sow ney  do ich życzę-i
W ć z ć r a  zdarzył  się u nas wypadek,  dowo- nia wzmianki  w adressie,  chociaż wyraźne oświa l- 

dzący, wedle jakich p rawideł  postępuje nasza po- czenia Minis t rów nie zostawiły im żadnsy wąt- ^  
graniczna s ttaż tamożenna.  Przenoszone były po- pl iwości  w polityce,  k tó rey  się t rzymać postano-it* 
tajemnie za granicę,  przez B u g ,  różne wełniane i wiono.”
lniane t o w a r y ,  k tóre przy wypuszczeniu nie Gdy Pan P e e l  został obrany w O x fo rd  człon-



: kiem Izby Niższey Par l amen tu  pod tym uarun* 
y kiem,  aby głosował  przeciw n daniu swobód Ka-  
# t'oiikoijf , napisał  więc do tych.  którzy go obrali,  
> iż nie chce dłuźey zasiadać w Par lamencie,  albo- 

wiem nie może już popierać w nim sprawy an- 
tg' ti ka tol ickie j ;  Uniwersy te t  zaś Qxf’ordzki,  właśnie 
gj  przed odebraniem tego pisma, uchw al i ł  większo*
5  ścią x64 głosów przeciw 48, pe tycyą do Par la-  
§|i rneutu o nieczyuienie żadnych zezwoleń din Kato- 
f!~ l ików.
jQ Piszą z D ublina  pod dniem 2 b. m., iż rząd 
gk rozbroi ł  niższe klassy Oranżysdów, i wysła ł  liczny 
pj  oddziel wtryska oraz policyi z A tlo n e  do S h in tone , 
if. gdzie jest siedlisko nay za pa] ćńszych Oranżysiów; 
1% zabrano tatn znalezioną broń , i do A tlo n e  spro­
ut* wadzono. Środek ten będzie zapewne wszędzie 
fey użyty,  przez co nółoźy się koniec wp ływo m uie-
6  spokoyney fakcyi.
*  ' \ \  L  iverpool odprawiło  się (jak wiadome)
M  zgromadzenie dla . biuyśiania nayiepszycb środków, 
^  »by wszyscy kupcy Angielscy mieli wolniejszy 

handel z Indyami  V't Schotlniemi. Gazeta Globe 
$  pisze w tf.y mierze: „Powodem do tego zgroma-
jftdzenia była w prawdzie" bytność Pana -JBukin.gham 

w  L iverp o o l i wy łuszczenie korzyści wypływają- 
L> cych z otwar tego » nieścieśmonego handlu  z In -

niektóre
cych

ffidyami  Wschoduiem i ,  dawnie.y atoli już oi<
1  stna, a zwłaszcza Dziennik Biskupa H a b e r , pr ie-  
jł| kona ły ,  iż Anglia posiada niezmierne źródła ko- 
!»’ rzy ści handlowych w Ind ya ch  Wschodnich,  któ- 
j a r y c h  jednak dotąd [niezupełnie używa. Jeśliby 
żjf chciano twierdzić,  iź -mieszkańcy tameczni nie są 
$S zdolni przykładać  się do korzystnego handlu An- 
p f g l i i ,  zaprzeczy tenm doświadczenie w każdym 
;!| względzie.  Obawa obcego uczestnictwa w tym 
!§ handlu , zmnieyszyła się w stosunku dokładmey- 
inszego poznania l u d y y  Wschodnich.  W  każdym 
U roku przekonywano się coraz bardziey o żyzności 

i tameczney ziemi i o zdolnościach wielu milionów 
; tamecznych mieszkańców. Handel  wzmógł  się 

^z na czni e .  Gdy ludność i pot rzeby umiarkowa-  
| n y c h  s t re f  Europy  i Am eryk i  półuocney powię* 

kszają się, a osady niewolnicze Amery kańsaie nie 
P? mogą w y d a w ać - w ięce y  płodów niż teraz; gru n-  
f e t o w n y  więc jest domysł,  że lu d y e  Wschodnie'  bę- 
ig iią z czasem dostarczać płodów osadniczych całe-
| m u  światu.  Nic przeto dziwnego, iż przedsięhio-
f* rący kupcy zwracają uwagęswoję naTodye Wscho-  
(§. dnie,  a Kompania Wschod nio  Indyyska roztro- 

pnieby uczyniła,  gdyby starała się własny swóy 
h  interes pogodzić z niteressem wszystkich kup-  
Śia,ców.” _ i

Na brzegach rzeki  ff'oodbridge  w S u ffo lk s- 
|i /iire  zastrzelono niedawno młodego orła morskie-  
•Śf S° (,/alco o s n f/  agus), k tóry  od końca jednego skrzy- 

dła do drugiego miał 7 stóp i 4 cale.
Miasta w zachodniey części północney Atne- 

ry k i  wznoszą się coraz bm J z iey ;  żadne atoli nie 
pb wznosi się z większym pośpiechem wśród dzikich 
fe mieszkańców południow ych i zachodnich,  jak 'J’a~ 
f: lahassee. Godzien powiększa s.ę tam l iczba no- 
l t  "  ych i wygodnych sklepów, składów towarów,  

wie lkich  publ icznych gmachów i p ięknych downów 
| |  p rywa tnych ;  wyprowadza się zbywająca ilość pło- 

dów ziemi 1 klirnaitu, a natomiast wprowadza się 
z daw niey3zych miast to wszystko, czego wygoda 
i zbytek potrzebuje.  Czteroletni n ieprzerwany prze* 

r?' ciąg cżasu czers twego ‘zdrowia tamecznych rtiie- 
szkańeów dowo dzi ,  iż klima jest bardzo zdrowe, 

jp Wychodzący w N o n y m -Y o r k u  Dziennik U- 
i t  t i c a 'Sentinel, zawiera pod ar tykułem:  P a m ię tn a  
je? A d m in is tr a c ja , co następuje: „Są przecież rże­
l i  czy, które czteroletnim rządom Prezydenta  John  
I Q u in cy  A d a m s  zapewniąmieysce- między pamię- 

tnerni  zdarzeniami h is tory i , choćby to nie zga- 
K dzato się z widokami  czasu i n a ro d u ,  k tóre się 
#  nazywają oświeconemi.  W  ciągu tych czterech 
I  lat  umorzono daleko większy dług Rzeczypospo- 
; h tey ,  niż za któregokolwiek z dawnieyszych P re -  
H zydentów w podobnym przeciągu ; da ley, nasz 
P  wielki  sy8temat obwarowania  granic  większe w 
H tych  4 ch latach uczynił  postępy,  niż z reszlą od 

epoki  powstania Stanów Zjednoczonych; siła nasza

morska zyskała równie  na rozciągłości i wewnę 
t rzney mocy ; ułożono i w pi o wadzono systfmat 
wewnęt rznych ulepszeń: czego stale nie przedsię­
wzięła żadna z wcześnieyszycli aduiinistracy y. Nasz 
z\meryKa-tiski systemat strzeżenia naszych wyro 
hów i rękodzieł  przeciwko obcym zamachom, u 
t rzymuje się n ieprzerwanie  , a przyszłey prezy- 
dencyi mało co uczynić pozostaje, i chyba tylko 
ustałcuie tego, co już istnie. Wszystko  to zdzia­
łano nie obarczając taxami,  ani sób, ani własno­
ści, nie wydzierając z ust robotnika kęska chle- 
ba , na A  tory k rw a w o  za pra cow ał ;  nie pos tano­
wiono i nie projektowano praw o wolności d r u ­
ku i mówienia,  n ik t  nie został z powodów' poli­
tycznych złożony z urzędu, k tó rym go rząd przy- 
odział, i owszem wielokrotnie powierzano ui’z^dy 
osobom, o k t ó ry ch  wiedziano, źe pośrednio i bez­
pośrednio sprzeciwiały się wyborowi  Prezydenta 
A d a m s ; przykład tolerancyi  i wolności,  jakjey od 
czasovv lF a sh in g to n a  nie widziano. T ak ie  to są 
szczegóły, odznaczające po  wszystkie czasy prezy- 
dencyą Pana A d a m s . Przekażą je potomności 
dzieje. Gdzież są zarzuty,  i którez pióro je nap i ­
sze. Ze spokoynością czekamy'odpowiedzi .57

— D n ia  8 —
Gazeta M o m in g -C h ro n ic le  pisze , iż Pan 

S ca rle tt, P ro kura to r  Królewski,  wyraźnie oświad­
czył,  ze prawnie  nie można wzbraniać  Pan u  O5 
Conr/el zasiadania i głosowania w Parlamencie.

Bardzo małą większością kresek uchwal i ł  dnia 
Oo stycznia Magis trat  dubliński 5oo fuutów szter- 
i ingów (20,000 złotych polskich) na koszta pub l i ­
cznego obiadu, k tóry będzie dany dla Xięcia JSort- 
h u m b e r la n d , nowego Yi ce - ł i ró ia  I r iandy i .  P an  
S ta n le y , który  wniosek ten uczynił ,  oświadczył,  
iż wspomniony Xiążę podczas koronacyi teraźniey- 
szego Kró la  francuzk:ego,  ua k ló rey  by ł  obecny,  
jako nadżwyczayny Po eł, wydał  i 4o,ooo funtów 
szterliugów (5 milionów 600,000 złotych polskich) 
w P a r y lu ,  a 53,000 funtów scterl.(3 miliony 120,000 
z ło tych polskich) w R tieim s. i

P a r l a m e n t .
Iz b a  T T y isza . Dnia 9 b. m. Biskupi z W e lls ,  

D x c te r , H a th , i D u rh a m  oświadczyli,  iż niezmien­
nie są przeciw d a l s z y m  przyzwoleniem dla K a t o ­
lików.  Lo rd  H olland  zapylał  się Hrab ieg o  A b e r ­
deen, czy myśli podać 1-hie papiery  tyczące się™ 
interessów Portugalskich.  Wspomuiony H rab ia  3 
odpowiedział ,  iź tego dla odbywających się jesz­
cze układów Uczyn.ć nie może. Ćo się zaś tycze 
w y padków  przy wyspie T erce irze , oświadczył;  i£ 
ius l rukcye dowódcy angielskiego przewidziały za­
szły wypadek  ̂ czego słuszność i pot rzebę przy­
rzekł  w swoim czasie udowodnić.  Lord  H olland  
powiedział ,  iż honor narocki wymaga rozpoznania 
wypadków przy T erce irze , względem czego sto 
s o w a y  wniosek pozuiey uczyni,

I z b a  N iższa .  Unia 6 b. m. podano petycya 
o nieuznanie Pana O^Connel za członka Par lamen^ 
tu; oraz wiele petycyy, za nadaniem swobód K a ­
to l ikom,  i przeciw nadaniu.  Przeczytano potem 
zdanie sprawy  o adressie do Kró la  i postanowio 
no, ażeby dnia 9  lutego złożony był Królowi  Jm 
ci.  Pan P e e l  zapowiedział ,  iż d. 12 lutego, wnic 
sie projekt zmierzający dc przyt łumienia wszel 
k ich  niebezpiecznych towarzystw.  Pan H u sk is-  
son  oświadczył swoje ukontentowanie ztąd, iź na­
danie swobód Katol ikom wniesiono, jako środek 
rządowy, a to jeszcze przez tych,  k tórzy (jak do­
dał) z rzeczywistego przekonania Sprzeciwiali  się 
mu nayuporczy w i e y , co jest d ow odem ,  że moc 
p ra w d y  wszystko zwycięża. Dopiero przed dwie ­
ma l a t y ,  przed rokiem n a w e t ,  mówił  Sekretarz 
stanu sp raw wewnętrznych,  iż się sprzeciwia wszel­
kiemu ustąpieniu,^ tak wewnątrz,  jak zewnątrz tey 
Izuy,  a teraz z chlubą dla sióbie jest jednym z tych,  
k tórzy Koronie szczerze radzą. Nie chce Pan H u s  
skissen  odświeżać ran  dawnieyszycli ,  ale musi po ­
wiedzieć,  że gdyby teraz'nieysze postanowienie da- 
wnicy na s tąpi ło ,  może byłaby ’ Opatrzność , jego 
szanownego przyjaciela,  Pana^ Ć anninga , przy  ży­
ciu u t rzymała ,  aby się był  doczekał zwycięztwa
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swojego zdania, a m ozeb yg o i sam do skutku przy­
prowadził .  Trudno mu wierzyć,  iż dopiero przed 
tygodniem prawdziwy cud stał się w  gabinecie.  

s(Pklaski) śjniecb). iSiie wierzy  temu, co wy ra lo -  
jno w rnowie od tronu, aby katolickie zgromadze­
nie podsycało niezgodę w Irlandyi; jest ODa har- 
dziey skutkiem, niż przyczyny.  (Zawołano: S łu -  

| chaycie! ) — W  końcu zrobił  uwagę ,  iż adres bar-  
jjdzo go nie zadowoli ł  względem Portugali i ,  i ł  rząd 
i wypadki  w tym kraju nie z właściwego slanowi-  
; ska uważa. (Oklaski.).

I z b a  N izsza . Dnia 8 b. m. zdano sprawę o 
jadressie, który został przyjęty.  Zaczęły się po­
tem obrady względem Katol ików.  Nawet  Paoo-  

! wie L eth b rid g e  i F o ster  oświadczyl i ,  iż n ie  od­
stąpili dotychczasowego zdania swego przec iwne ­
go Katol ikom,  lecz uznają potrzebę no wyc h środ­
ków Minis teryalnych,  i mniemają, £e wypada prza-  

[ stać na pozyskaniu w'arunkow dla zabezpieczenia 
K ościoła Protestanckiego.  Pan Dowson  nazwał no­
w y  środek jednym z nayszczęśl iwszych wypadków,

■ jakie pamiętać może, a milczenie jego podczas prze- 
, szłorocznych obrad w  tey mierze, pochodzi ło je- 
idynie  z przekonania,  i ł  szybko zbliża się chwi la,  
; w  którey wsze lki  opor żądaniom Katol ików ostać  

musi. Pan H uthisson  wynurzył  radość swoję z 
j teraźnieyszego postępowania rządu. Zdania o środ- 
\ kach przeciw towarzystwu Katol ików były  bar- 
; dzo rozdwojone. Lord G o w er , Sekretarz Ir lan­

dyi,  nazwał  je sta tus in s ta tu , które koniecznie n- 
chy l ić  trzeba > tak, aby więcey  powstać nie mo­
gło.  Pan F e e l  wspomniał o ki lku punktach mo-  

; w y  Pana P u sk iston , mianowic ie twierdzi ł ,  i i  u- 
znsnie blokady Dardanellów nie jest bynaymuiey  

' w sprzeczności z dawnieyazem oświadczeniem K r ó ­
la Jmci .  W z g lę d e m  interessów Portugal i i  obo-  
wiązał się d o w i e ś ć , i ł  postępowanie Ministrów  
był o  stosowne do okoliczności.  Mniemał wresz­
cie,  iz now y bil o Katol ikach powinien zaspokoić 
każdego rozsądnego Katolika.  Namienił ,  i i  chc iał  
z łożyć  urząd, aby nie przeszkadzał ułatwieniu te­
go wie lkiego  zapytania; lecz Niążę  W ellin g to n  o-  
św ia d czy ł ,  iż to ułatwienie nastąpi szczególuiey 
przez pozostanie jego na urzędzie. Zapewnił  oraz, i ł  
jak nayusi lniey starać się będzie o utrzymanie bilu.

Dnia g b. m. oświadczył  Margrabia Chan- 
d o s , iż żądać będzie zwołania wszystkich człon­
k ó w  , aby kałdy  reprezentant ludu mógł  w y n u ­
rzyć zdanie swoje względem utrzymania konsty-  
tucyi .  Na zapytanie Pana D evenport o wypad­
kach przy wyspie  T erc e irze ,  odpowiedział  Pan 
P e e l , iż jeszcze nie nadeszły urzędowe listy od 
Komtnodora W a lp o le , który zapewne uspra wie­
d l i w i  swoje postępowanie.  Pan M akintosh  zapo­
wiedział ,  iż dnia 19 b. m. uczyni  w u i o s e k , aby  
udzielono Izbie pisma urzędowe względem stosun­
k ó w  rządu naszego t  K rólow ą Portugalską M a -  

' r y ą  11. \
Na dzisieyszey sessyi podał  Pan P e e l  b i l , o 

zniesieniu towarzystwa Katol ików i przeszkodze-  
, niu podobnym zgromadzeniom. Utrzymanie praw  
ma należeć do samego Lorda Namiestnika,  który  
przez dw óc h urzędników może rozpuścić każde 
zgromadzenie , i wezwać l u d ,  aby się rozszedł.  
W s z ę lk ie  wybieranie  pieniędzy na cel powyższy  
Ela bydź zabronionem. Niezachowanie tego pra­
wa pociąga za sobą karę pieniężną.  Ustawa ta ma 
trwać rok jeden, czyli  do końca przyszłego posie­
dzenia Parlamentu.  W sp o m n io n y  hi lzostał  p ierw ­
szy raz przeczytany,  a powtórne  jego przeczytanie  
odłożono do dnia 19 b. m.

. -  r,-  - *

E  R  A N C Y A ;

P a r y ż  dnia 10 lutego.
(1 G aze ty  W arsxaw »kiey).

Dnia 6 b. m. odebraliśmy nowe wiadomości  
od uczonych i artystów zwiedzających Egipt .  L i ­

sty Pana Champollion  młodszego,  dotowane są / j 
Teb  24 listopada 1828 roku. Zswńet.ją one na-] 
der ważne szczegóły o starożytni ściarh w Ber/i- 
J la ssa n , udntinoe, L icopolis , rh ifn tp t /is Saropo  
lis, P to lo m a is , D endera-C optus  , s lp o lit opotis 
P a rv a  i  Tebach.

O g ł o s z e n i e  L k k c y i  K a l l i g r  a f i i  
Podług sposobu P .  (Carstair s)  R a r - t e r ;  za potno 

cą którego  można się nauczyć pisać w kró tk im i  
przeciąga czasu.

Charakter angielski przechodzi  wszystkie in-.g  
ne pięknością ks zta ł tu ,  zwięz łośc ią ,  czystością i l l  
czytelnością swoją:  od dwó ch  wirków ulrzyniu-M  
je się 011 przy niezaprzeczoney Wyższości, i nm m > j |  
krajn, któryby przedstawić mógł  pięknieysze wzo jjj 
ry sztychu i  ręcznego pisma, n»d te, które się da-£ 
ją postrzegać w całey ^prawie W' ielkiey-l lrytanii .F  
Londyn i Ed ym bu rg  Uczą mnóstwa wybornych  
Kałl igrafów,  którzy się przyłożywszy  do udosko­
nalenia tey chwale bne y sztuki , zaledwo znaleśdź 
mogą współzawodników w innych krajach. Czs-  
muż to mamy więc  przypisać, źe pomimo ty.lu 

-wybornych wzorów i przewodników,  po większej !  
części błahe pisanie postrzegać się daje? Nie  mo 
żna zaiste nie obwiniać  w tem dawnego sposobu,S 
który uczył  raczey malować, niź pisać.

Sposób P. Karstera,  nazwany inaczey sdme 
r y  kańskim, tyle posiada zalet i korzyści,  przed \tszy-  
stkiemi  innemi będącemf  dotąd w używania,  i i  v> 
Angl i i  wynalazek jego uważany jest za dobrodziej - 
s t wo  wyświadczone całe.y społeczności,  we  Fran-  
cyi  zaś przyjętym juz został we  wszystkich zakła­
dach publicznych.  Sposób ten, ułatwiając piezmier  
nie sztukę pisania, przyczynia się znacznie do o 
szczędzenia czasu i wyhatków.  W  Londynie  w.4rć<! 
l icznego zgromadzenia, pod prezydencyą Jego R r ó  
l ewiczowskiey  Mości  zmarłego Xięc ia  Kent ,  zebra­
nego, uznano ważność metodn P. Karstera,  w jak 
neyzaszezytnieyszy dla niego sposób. K i lk oro  u 
bogich dzieci,  które przedtem mały bardzo u c z y ­
niły postęp w pisaniu, pod priewoi to ic tw*m t e g o  
biegłego nauczyciela,  w krótkim bardzo przeciągu  
czasu, bo w sześcid tylko tygodniach,  mogły  zYa 
twością lekko, zgrabnie i pięknie pisać; nadto » 
doyrzałym już wieku osoby oddały hołd na tern 
zgromadzeniu nowemu systems Iow i, oświadczając,  
iż kilka lekcy y  dostaUeznemi dla n i c h  b y ły  110 
poprawy,  a nawet udoskonalenia charakteru.

Nizey podpisauy,  dający Kal ligraf ią w szko­
łach publ icznych tuteyszych, oraz po pensyach 1 
domach obywate lskich,  roztrząsnąwszy gruntowniej  
n o w y  sposób P. Kar9tera, zwany inaczey A m e r y ­
kańskim, oświadcza chęć  dawania lekcyy  podług  
tegoż systematu,  tern szacowniejszego dla młodzie  
ży, iż w bardzo niedługim czasie przyzwyczaić  się 
może do pięknego,  regularnego i prędkiego pisa 
nia; kiedy tymczasem dawny sposób po wie lu  latach 
pracy ,  prowadził  zaleUwo do niewolniczego przeko 
piowania obranego wzoru,  nie nadając uczniom ni 
gdy tey wprawy;  swobody i prędkości  u pisaniu, któ­
ra tak jest niezbędną w codziennem użyciu: dawne  
nadto powolne ,  a naw et wyk wintne  pisanie,  zawsze 
prawie  nareście przeistaczało się w gryzmolenie.  
Służące po Kancellaryyach osoby dnyrzałego w ie ­
k u j  w ogólności młodzież wszystkich stanów, czu­
jąca potrzebę brania lekcy y  Kalligr&łii,  zuaydzie 
nie zaprzeczone korzyści w metodzie,  którego się 
trzymam w  moich lekcyach,  a razem przekonać się 
z ła twośc ią  może o jego ważności.

Mieszkam na ul icy W i l e ń s k i e y  w domu JP.  
Bukszy  naprzec iw JVV. Po l ic m eys tr a , wykładać  
się będzie Kal l igraf ia  6, 9, lub 12 razem osobom,  
prócz tego  dawać się mogą l e k c j e  pisania w mieście.

S. Jursza.
Pozwolono drukować.  W i l n o  d. 19 lutego 1829 

r. Cenzor Kol leg ialny AsssesorIgnacy Szydłowski

Pozwolono 'tlrukować. Z  polecenia J W . Litewskięgo Wojennego Gubernatora.
A ndrzey Sucharski R zeczyw isty R a d ca  Stanu i K aw aler,

w Drukarni Redakcyi.
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W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

W i  ADOMOsoi D w o r u .
—. D n ia  / 4- lutego. —

Dzisia o  godzinie 2rey z południa, w  kapli ­
c y  pałacu z im o w eg o ,  w  obecności  N a y j a ś i u e y -  
s z r c u  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  1 C e s A u z o w e y  J e y m o ś c i ,  
o r a z  J e g o  C e s a r . 9 k . i e y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ą -  
Ż ę c i a  J e g o m o ś c i  Następcy T r o n u ,  śpiewane było  
uroczyste T e  D e u m ,  na podziękowanie Danu Bogu  
za wzięcie twierdzy T u r  no , która się woyskom na­
szym poddała dnia 3o stycznia. Członkowie Rady  
P ań st w a ,  M in i s t r o w ie ,  Senatorowie ,  Jenerałowie  
Dwór  i Ciało Dyplomatyczne,  znaydowali  się na tem 
nabożeństwie.  > Po odśpiewanern T e  Ueurn, c h o ­
rągwie ,  zdobyte na nieprzyjacielu, wożone by ły  
po gió wnieyszych ulicach miasta. Wieczorem sto­
l ica była oświecona.  (J . d. S. T .)

W i a d o m o ś ć  od  w o y s k a  D z i a ł a j ą c e g o .
D n ia  3 / s tyczn ia .

Jenerał 1Vlar»zał«k Polny,  Hrabia TTittgen- 
sz te in ,- z raportu Jenerała piechoty Hrabi  T a n -  
Łarona  pod dniem 5 i t y c z n i a ,  doaosi, ze twier­
dza T u rn o  poddała się orężowi naszemu dnia 3o 
zeszłego miesiące. Jenerał Hrabia Lan&eron. przy­
byws zy  dnia 26 pod twierdzę T u rn o , znalazł ją 
zupełnie  Odciętą od wszelkich związków z pra-  
v,ym brzegiem D u n a ju ,  przezornemi rozporządze­
n ia m i Jenerała-Adjutant a Barona Geisrnera,  któ-

0  B  B  fl B  .1 E  H  I 11.
5 H C V in E P A T O P C K A r O  B o c r o i m a -  

m e A b H a r o  4 OM a, ° m t>  C . IT em ’e p G y p r c K a r o  
O n e u y H C K a r o  C o B ^ m a  c h m ł  o C b U B A iie m c a :  
M rao » b  oHOM i) n p o ^ a e m c j i  Gb a y u m i o i m a r o  
n y G A t im ia r o  m o p r a  3aA O JK enH oe u n p o c p o -  

n e i i H o e  He^EHati iMoe H M t n i e  I I o M t i n H K a  
IIo Ą K O M o p ia  M n i a r n i a  O c n n o B a  . l a n n b i . , c o -  
c m o a m e e  M o r n n e B C K o ił  T y G e p H in  I y a h m o -  
n e ij K a r o  H o B ^ n ia  B b  c e A rł> T p o c m m r f e  44 , 
et>  ^ e p e B H f lx t :  M a p u o B 'K  5o , C c a c h o b k Ł  65 , 
11 C o G o a c b k Ł  5 i ,  a  B c e r o  1 9 0  / ly n r b  M y a t e -  
c i t a  n o a a  m i c a i i H b i x b  n o  p e R i i3iH  1 0 1 6  r o -  

A a ,  Cl) pOJK/teHHblM H n O C A t p e B H 31H, CO BCeK)
ii} )  h h  a  #  a  e  >k a  m  e t o  K b  h h m y  3 e M a e io ,  h  b c h -  
KHMb H a OHOH c m p o e n ie M b ;  /j i a n e r o  n a 3H a -  
H e H b i c p o K H  m o p r a A ib  G y^ yiR aA O  M a p r n a  
M i c a i j a n i e p B b i ń  2 t ,o n i o p b i f l  2 6 ,  i i m p e m i ń  
2 8  HHCAb. iK e A a io m ie  K y m in t b  c i e ,
M o r y  m b  a B A a m b C H B b O n e K y H C K iń C o B b n ib  

iT o r ą 3a t iF ib ix b  a n c A b  B b  n p n c y Ąc m b e t m o e  
B p e a t a ,  11 B H /jerab  E b  o u o r n b  rrp o /iaB aeM O M y  
h m I ih i io  o n u c b ,  y c A O B ie ,  h  c j to p a iy  - K y n a e ń  
K p e n o c m i i ,  B K c n e /p ir n o p b  O c m o a o b c k h .

5 Od Rady Opiekuńczpy S. Petersburskiey  
C e s a r s k i e g o  Domu wychowania  ninieyszem ogła­
sza się: iź w niey pr/.edaje się przez aukcyą z pu­
blicznego targu oddany na ew ikc yą  za ominieniem 
t erm in u,  n ieruchomy majątek obywatela P o d k o ­
morzego Ignacego Ostnowa Łappy,  położony’ Mo-  
hi l ewskiey  gubernii  Ktim-owieckiego Powiatu w  
majętności Trostioie 41, we  wsiach: Markowie  3o, 
Siemienowce  65 i S o b o le w c ę  &i, w ogóle 190 pici

ry, zręcznie otoczywszy ją redutami, przysposobił  
jey zdobycie.

Pięć chorągwi  i czterdzieści cztery działa zdo­
bią to no w e  zdoby cie ,  tern ważoieysze ,  ze dając 
nam inocny punkt nad D u n a je m , zabezpiecza zu­
pełnie spokoyność Z a c h o d n ie j  W o ło s z c z y z n y .  Do-  
wódzca tw ierdzy AchmeC- A g a ,  z przy wiązaoytni  
ku sobie, poddał się wysokiey  Opiece  C e s a r z a  J e­
g o m o ś c i .

Waleczne  woyska 5tey dywiz yi  pieszey,  0-  
kazały nowe dowody cnót w-ojennych.

Pomimo wielkipgo mrozu,  który i 4 stopni  
dochodzi ł ,  i pomimo głębokiego śniegu, który tru-  
dnem czynił  wszelkie poruszenie,  cały oddział pa­
łał  n iec ierpl iwością iśdź do szturmu twierdzy;a le  
Jenerał  Hrabia JLan&eron, pe w n y  wzięcia jey bez 
zaduey straty; nie uczynił  zadość temu ich żąda­
niu, i wzięcie  t w i e r d z y  dokonane zostało bez roz­
lewu krwi .

Gdy zaś Hrabia Ł a n z e r o n ,  dziękując półkom  
pieszym szUsselburskiemu i ładozskiemu, za wz ię ­
cie twierdzy / i ale  p o d a w a ł ,  aby ten półk zmie­
niony był  przez inne w oy sk a ,  w tedy  oni jedno-  
zgodnie oświadczyl i ,  że w z ią w szy  twierdzę,  samiz  
jey chcą bronić.

Prócz ogłoszonych już trofeów,  które*się nam  
dostały przez w zięcie twierdzy  ,Ę.ale , znaleziono  
w niey jeszcze 3 chorągwie  i g dział.

W  obu twierdzach wzięto wszystkich c h o ­
rągwi  i 3 i 87 dział.

męzkiey dusz, zspisanych do rewizyi  1816 roku, z  
urodzonemi po rewizyi ,  ze wszelką należącą do n ich  
ziemią, i wszelkiem na niey  zabudowaniem; d la cze ­
go naznaczono terminy do targów, n a s t ę p u j ą c e g o  

miesiąca marca: iszy 21, 2gi 26 i 3oi 28. Życzą­
cy kupić  ten majątek zechcą przybyć  do Rady Q-  
piekunczey pomienionych dni w  czasie posiedzeń,  
i widz ieć  w niey przedającego się majątku i n w e n ­
tarz, warunki  i formę przedażnego prawa.

E xpedy to r  Osmołowski .

3 IUVHIEPATOPCKArO Bocrm m a- 
meALiiaro 4 0Mai om b C. Ilem epGyprcKaro 
O iieiiy  Hcitaro CoBtraa ciiMb o6b/iBAHerncir, 
Hrno Bb oHOMb npo^aem ca cb ayKHioHHaro 
nyÓAiDiHaro m opra saAOHtemioe 11 n p oep o-
H eH H O e He^BŁDKHMOe H M iiH ie  IIO M iilią ilK O B b
4aHHAbi An^peeBiDia u ateHbi ero K o h -  

c m a H L p H  A t i / ip e e B H b i  / K ^ a n o B c i m x b  , c o -  

c m o a i R c e  A lo r H A e B C K o ń  T y G e p n i H  ' I a y c o B -  

c i t a r o  r i o B t m a  B b  ^ e p e E ir f e  B H r H p H H O B K i  

H 3 b  7 i - 4 o  M y > K e c K a n o A a ,ą y m b  n a c a i i H b i x b  

n o  p e B H 3i n  1 8 1 6  r o ^ a ,  c b  p o j K ^ e m ib iM it  

n o o A i i  p e B H 3'ia ,  c o  B c e i o  n p a H a A A e jK a m ,e io  

I t b  H H M b 3eM A 6K ) H BCH KIIM b I i a  O H O ll C IT ipO -

eHi^Mb; vtero no npoH3Be#eH'm ^Byxb 
moproBb, naana'ieHb ,^ah m pem baro m op­
ra cpoitb G y / i y i R a r o  Mapma 2 8  h m c a r .  >Ke- 
a  a r o m , i e  i t y i m i i i b  i i M i H i e  cle , M o r y m b  h -  

BAarncH Bb OneityncK iii Cotrhmb noKa3an- 
Hbr*:b ’iiiCAb Bb iipucyAcrriBOHiioe BpeMfi, 11 
B H ^ e m b  B b  o i i o B ib  n p o A a B a e M o M y  i i m Ł h i i o  

o i i h c b ,  y c A O B ie  n cf>opMy Kynneił Kpeno- 
cmir. 3R.cne^Hiuopb O c m o a o b c k h .



§ 0 <J Rady Opiekuńczey St. Petersburskiej 
C e s a r s k i e g o  D>mu wychowania ninieyszern ogła­
sza się, ii w niey przedaje się przez aukcyą z pu­
blicznego targu, oddany na ewikcyą za ominieniem 
terminu nieruchomy majątek obywateli DanielarAn- 
drejewicza i żony jego Konstincyi Andrejewny Zda­
nowskich, położony Mohilewskiey Gubernii Czau- 
sowskiego powiatu we wsi Czihiry uowce z 7i-4o płci 
męzkiey dusz,zapisanych dorewizyd 1816 r. ze wszel­
ką należącą do nich ziemią, i wszelkiem na niey za­
budowaniem; dla czego po odbyciu dwóch targów, 
naznaczono dla trzeciego targu termin następują­
cego marca 28 dnia. Życzący kupić ten majątek 
zechcą przybyć do Rady Opiekuńczey pomiecio­
nych dni w czasie posiedzeń, i widzieć w niey 
przedającego się majątku inwentarz > warunki i 
formę przedaiuego prawa. Lxpedytor Osmolovyski.

i Izba Skarbowa Grodzieńska przez umie­
szczone w gazetach ogłoszenia, oznaymiła juz P u ­
bliczności dwa pierwsze termina do licytaeyi aa 
sprzedanie majątku Pojezuickicgo Karszczyzny ; 
trzeci zaś termin ostateczny zamierzyła naznaczyć 
we dwa miesiące od wydrukowania ogłoszenia 
w gazecie S. Petersburskiey; podług więc tego 
ninieyszym ozuaymuje, iż termin takowy przypa­
dać ma w dnia 2 następującego miesiąca kwie­
tnia,

Antoni K ra  powieź As3esor Izby S.
Alexander Tuban Baranowski Koli. Sekret.

JBuclihaller Leon Krupowicz.

1. Dwukrotnie juz doniesiono było w Ku* 
ryerze Litewskim, o zgubionym dnia i2go te ­
go miesiąca zegarku w przeyściu na ulicę Szklau- 
ną z Żydowskiej. Zegarek ten dotąd się nie 
znalazł. Ponawia się więc jego ogłoszenie z o- 
pisaniem. Zegarek ten jest złoty cylindrowy, 
płaski, cyferblat biały, ze skazówkami stalo- 
wemi, spód emaliowany czarno: prócz tego był 
sznurek z włosow, z klamerką i dwóma k lu ­
czykami, jeden złoty, a drugi stalowy. Ktoby 
takow y zegarek znalazł, uprasza się. aby raczył 
odnieść do W . Nudworney Sowietuikowey Ro- 
gowskiey, a w nagrodzie otrzyma sto rubli as- 
eygnacyynych. Również będzie nagrodzonym, 
ktoby uwiadomił, że się ten zegarek niezawo­
dnie znayduje i u kogo.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

1 Od Witebskiey Magistratury Powszech­
n e j  Opieki mnieyszem ogłasza się, iż w niey 
za ominiony w terminie dług oby watela Bene­
dyka Szulakiewicza, przedawać się będzie z pu- 

'  bliczuego przez aukcyą ta rg u , zuaydujące się 
Potockiego P tu  przy wsi Diabotce 20 płci męz- 
kiey dusz, zapisanych do ostatniey rewizyi, z 
urodzonemi po niey,zziemią i wszelkiemi przy- 
należnościami. Terminy do targów naznaczo­
no 1839 r. maja 24 , 27 i 5o.

Buchhalter Taranczuk.

1 Od Witebskiey Magistratury Powszech­
n e j  Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w n'.ey 
za ominiony w terminie dlng Połockiego oby- 
wutela Szlomy Drabkina, przedawać się będzie 
z publicznego przez ankcyą targu murow-any 
dw upiętrow y dom z przybudowauiami i ziemią, 
położony W ni. Połocku. Terminy do targów 
naznaczono 1829 r. maja 2 4, 27 i 5o.

Buchhalter Taranczuk.

1 Od Witebskiey Magistratury Powszech-

ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  n ie j  
za ominiony w terminie dług Witebskiego oby­
watela Mowszy Karasina, przedawać się będą 
z publicznego przez aukcyą targu dwa domy 
musowany i przy nim drewniany, położone w  
m. W itebsku, na własney Karasina ziemi. T e r­
miny do targów naznaczono 1829 r. maja 24* 
27 i 3 o. Buchhalter Taranczuk.

*  '  — — — — — — —

i Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
za ominiony w terminie dług Witebskiego o- 
by watela W ulfa Rozenfelda, przedawać się b ę ­
dzie z publicznego przez aukcyą targu muro­
wany trzypiętrowy dom, z przy budo waniami i 
ziemią, położony w m. W itebsku. Terminy do 
targów naznaczono 1829 r. maja 2 4, 27 i 5o.

Buchhalter Taranczuk.

1 Od Witebskiey Magistratury Powszech­
n e j  Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
za ominiony w terminie dług Witebskiego oby­
watela żyda Zimona Ehiusona, przedawać się 
będzie z publicznego przez aukcyą targu m u­
rowany dom, a na dziedzińcu piwowarnia , z 
ziemią, położony w tn. Witebsku. Terminy do 
targów naznaczono 1829 r. maja 24, 27 i 3o.

Buchhalter Taranczuk.

1. Od Witebskiey Magistratury Powszecli- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
za ominiony w  terminie dług Witebskiego o- 
bywatela żyda Zelika Kaliana, przedawać się 
będzie z publicznego przez aukcyą targu dw u­
piętrowy dom, którego dolne piętro murowane 
a gó rn e  drew.niaue, z z ie m ią ,  położony w  m .  
Witebsku. Terminy do * targów naznaczono 
1829 r. maja 24 , 27 i 5o.

Buchhalter Taranczuk.

1 Od Witebskiey Magistratury Powszech­
n e j  Opieki ninieyszem ogłasza się i i  w niey za 
ominiony w terminie dług przedawać się będą 
z publicznego przez aukcyą targu 8 murowa­
nych kram, a przy nich mieszkała© pokoje, po­
łożone w m. Witebsku, należące do W itebskie­
go oby watela Azika Bohorada- Terminy do ta r ­
gów naznaczono 1 8 2 9  roku maja 24, 27 i 5o.

Buchhalter Taranczuk.

SŁOW NIK POLSKO-ROSSYYSKI.

W  drukarn i Józefa  Zaw adzkiego  w W il­
nie wyszedł tom pierwszy Słownika. P o lsko -  
Piassyyskiego , wydanego przez S tan isław a  M ul­
lera.

Za N a y w y z s z e m  Pozwoleniem autor 
poświęcił swoje dzieło JEGO CESARSK1EY 
WYSOKOŚCI W IE L K IE M U  X 1ĄŻĘCIU A- 
LEX A N D K O W I N IK O Ł A JE W IC Z O W i NA­
STĘPCY TRONU.

" Pierwszeto w literaturze polskiey zjawie­
nie , zapewne mile od Publiczności przyję­
te będzie. Autor nie ograniczał się prostą no­
menklaturą słów; każdy wyraz polski objaśnił 
dokładnem tłumaczeniem w języku rossyyskim. 
Za podstawę wykładania ninieyszego słownika 
polsko-ros3yyskiego, wziął sobie słownik polski



S a m u e la  L in d eg o , w wykładzie zaś języka ros- 
swskiago czerpał w nayświezszycli źrzódłach 
literatury rossyyskiey; z czego zdajo sprawę w 
przedmiowio do tomu pierwszego.

A zamierzając uczyuić dzieło swoje uzyte- 
cznem dla mieszkańców prowincyy polskich, do 
Państw a Rossyyskiego wcielonych, naytroskli- 
wiey zebrał wszystkie wyrażenia prawnicze i 
te  w  języku rossyyskim objaśnił.

Tom pierwszy, obeymujący z tytułem i prze­
m o w ą  stronic 64o, zawiera literę A do O.

Tom drugi obeymowad będzie stronic o- 
koło 364. i zawiera literę P. do Z.

Na każdćy stronicy mieści się wierszy i i 4.
Cena obu tomów jest rubli assygnacyy- 

cycb piętnaście (rubli srebrem  4 .). Z przesła­
niem pocztą obu tomów (r. 4 8o kop. sreor).

Bilety “na tom drugi wydają się z podpi­
sem nizey piszącego się i z wycisnieniem jego han­
dlowcy pieczęci. ■, _

W ilno d. i 5 lutego 1829 r. Jó ze f Z aw adzki.
Pozwolono drukować. Wilno dnia 16 lu ­

tego 1829 roku. Cenzor Kollegialny Assesor 
Ignacy Szydłowski.

2 Od M ińskiego Gubernialnego R zą d u  
ogłasza się , i& w n im  za  niepłacenie nagro­
m a d zo n e / p rzez  zm arłego R a d cę  H onorow e­
go Jó ze fa  K orbuta za  dzierżaw ę przezeń  
skarbowego m a ją tk u  B r  ozy , niecloitnki, bę­
dzie sic przedaw ać z  publicznego targu  m a ­
ją te k  °tego K orbu ta  B u y la  zw a n y , w W ite b ­
sk im  P cie po ło żo n y , zaw iera jący  w  sobie 26  
rew izyynych  xwłościańskich p łc i n ięzkiey dusz , 
z k tó rych  podług  *spisu  pokaza ło  się osobi­
ście ty ,  3 u m a rło , insi zaś niew iadom o gdzie  
się podzieli; żeńskich  22 dusz, ziem i p o d  w ło- 
ściańskiem i 8 dym a m i, podług  ich pokazania , 
4  w ło k i, dw orney 1 w łoka ió  m orgow , lasu  
zdatnego na zerdzie 12 rnorgow, p rzynoszą ­
cy  rocznego dochodu 100 rub. sr.; za tem  ży ­
czący kup ić  ten  m a ją tek  zechcą p r zy  by dź do  
tego R z ą d u  do targów na term iny , is z y  28  
lutego 2gi 6 m arca  ą 5ci 12 tegoż m arca. 
D nia  /5  lutego 182$ roku.

Sow ie tn ik  C zerniajew .
E x p e d y to r  Su łkow sk i.

2 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski w W iteb-
skiey gubernii w Lepelskim Pcie w majętności 
Bobyniczach, zeszłego Urbana Nornickiego Sta­
rosty Zegarviskiego na jego synowca W . Jana 
Nornickiego Sędziego Gran. Ptn  Dziesnjenskie- 
go spadłey, remissą Sądu Gł. Cywilnego Depar­
tamentu Witebskiego w roku przeszłym 1823 
oktobra 5 d. zakroczoną przeznaczony; w te r­
minie z teyże temissy wypadłym roku teraźn. 
1829 stycznia g d., do majętności Bobynidz zje­
chał, juryzdykcyą-swych sądów otworzył, i za­
łatwiając pierwszo-zjazdowe czynnoście, dla 
ziuwentowania majątku konkursowego, urzędni­
ka z koła swojego delegował, Komornika dó po­
miaru onego przeznaczył, kopią spraw X koin- 
portacyą wszelkiego tytułu trauzaktow na wza­
jemną stron instancyą - pomiędzy wszystkiemi 
do tey sprawy konkursowey wchodzącemi s tro ­
nami, stawającemi j qie slawającemi, a z jakiego­
kolwiek względu nałezącemi i należeć' powin- 
nerni kredytorami i preteusorami, debitorami i

sumiożnikami z 6ciotygoduiową persystencyą I
wolną kommunikacyą między stronami papie­
rów do Kancellaryi Ziem- Ptu  Lepelskiego od 
dnia i5 maja teraźn. roku zaskuteczniać się po- 
winną uznał, akta jakie z kim wypadać będą 
po dopełnieniu komportacyi zdeterminować za­
deklarował, i zjazd pow tórny swojego Sądu do 
rzeczoney majętności Bobyuicz w dniu 1 septem- 
bra  teraźn. 1829 r. determinując, o takowym 
Sądzie Exdy wizorskim wszystkich do massy kon­
kursu zeszłego Urbana Nornickiego iuteresso- 
wanycli tak kredytorów, pretensorów, jako też 
dehitorów i z jakiego bądź względu do odpo­
wiedzi i usprawiedliwienia się teyże rnassie w in­
nych, przez potróyną w gazetach awizacyą za­
wiadomić i ogłosić postanowił, jakoż uinieyszym 
ogłoszeniem, wzywa wszystkich interessowanych 
do funduszu zeszłego Urbana Nornickiego, iżby 
ci komportacyą w Kancellaryi Ziem. Lepel- 
skiey, od dnia j 5 maja teraźn. r. składali, a W 
powtórnym zjeździe ktedytorowie z udowodnie­
niem swyeh preteusorstw, a debitorowie z u- 
sprawiedliwieniem się do tegoż Sądu Taxator- 
sko-Exdy wizorskiego przychodzili, gdyż w pfze- 
ciwnem zdarzeniu, ze na niejawiących się dopOs 
minki wieczną amissyą, czyli utratę rzeczy przez 
remissę zastrzeżoną rozciąganie, a na debitorach 
pretensye massy pod niesfanność źrekognoskuie 
i do satysfakcyi zobowiąże zapowiada; o teru 
wszystkich jakiekolwiek związki i stosunki z 
massą funduszu zeszłego Urbana Nornickiego 
Starosty Zegaryiskjego mających ostrzega. Datt 
1829 r* stycznia 12 d. w Bobyniczach.

L u d w i k  Biedrzecki  Prezydujący Exdywi- 
łsor i Kawaler, Zenon MiładoWski  Exdy wizor* 

Stanisław Kubliski Exdywizor.

2 S ą d  T a x a torsko-E x d y  Wizorski fu n d u -  
szów W .  Jó ze fa  Święcickiego Sędziego Z iem . 
P t  tu  Borysow skiego z dnia  tg  listopada  
przeszłego roku w m ści D okszycach roz- 
począw szy czynność a p o  przeniesieniu dó  
m iasta  M ińska  z  dnia  21 s tyczn ia  teraźn . r.^ 
ciągle w kom plecie znaydując się, p rze z  S ą ­
dowe rezolucye w zyw ał JH f H .  kredyto rów  
do objawienia swoich doponlinków , w szakze , 
g d y  kilku, kredytorów  z dopom inkam i swo- 
je m i w eszło , a d a lsi do tąd  nie p r zy  chodzą,\i 
sam  TH. debitor Św ięcicki osobiście d la  ze­
brania w iadom ości o regulu jących  się do nie­
go pretensyach  nie przybyw a  , i m assy  kre- 
da ląey  nie wyświeca, p r ze to , chociaż S ą d  m o­
cą rem issy  m ia łby praw o  nie czekając stron  
zabrać się do oczywistego rzeczy  konkurso­
w ey rozbioru , jednak, gdyby nieublizyć s tro ­
nom  , odlegle bydź m oże m ieszka ją cym , p o ­
wolności esta teczney, p rze z  niriieyszą aw iza ­
cyą  zaw iadam ia , i i  do wzięcia spraw y kon­
kursowey w nam ow ę naznacza  się dzień ł>. 
m arca teraźn. roku  , a po o tninionym  ty m  
term inie ie  S ą d  zachowa s ę  stosownie do 
rem issy  ostrzega, i to ostrzeżenie d la  w ia­
dom ości stron do gaze t K uryera L i t .  p rze ­
słać  postanaw ia . R . tS2g m ca lutego r ó d .

K o n sta n ty  TH ierzbicki P . Z  M E x d y w .
TH iktor O ziem błowski P isa rz  Z . Ihum .

E x d .
J ó z e f  L o cza  P . 7j . P . Kobr. E x d y  w.

2. J. H. Zigra w Rydze, oświadczając swoję



wdzięczność szanownym amatorom ogrodnictwa, 
z;s położoną w nim ufność w nabywaniu przez 
la t  3o od niego rozmaitych nasion, na nowo 
się poleca ich względom podając do powszech- 
ney wiadomośc i , że i w przeciągu tego roku 
(»8ag) w  jego składzie nabyć można za po- 
mie rną  c e n ę ,  wszelkich nasion, różnych wa­
rzyw, ziół, kwia tów , północno-amerykańskieh 
d r z e w  i ekonomicznych roślin, w najlepszych 
ga tunkach ,  o których cenie można powziąsć 
■wiadomość w handlu JP .  J. Fr .  Opitza w .W il­
nie  w  domie JVV. jŁolIegskiego Sowietnika Ku-  
kiewieza na ulicy Zamkowey,  gdzie tez wszel­
kie komissa sprowadzenia tych ar tykułów przyy- 
mnwaae  będą.

W olno  d rukować  1'olicmeyster Chrząstowski.

2. Niżey podpisany, mara zaszczyt podadż 
do publ iezuey wiadomości, iż z pierwszym po 
puszczeniu lodów transportem, do xifgarui  mey 
przybędą następujące dzieła: 1

Poesies Ac Mickiewicz 5 v o l . avc c  le por ­
t r a i t  de 1’au teur  papier fiu d ’Auonay.

Oeuvres de Krasicki un seul vol., ot. 8.
* n  /

papier  super fin d Auoqay d ’apres  le moiete des 
editions en un scul vol. public par  Cagliuiani.

Poesies du memo a u te u r  4 vol. 3 a papier 
supcrim d ;Anonay.

Dzieła te są d rukowane  w Paryżu w je­
żyku polskim. W  Rydze togo febr. 18291- oku.

Karol  F. Hartmann.
W olno  drukować  Pol icmeyster Chrząstowski.

2. Od Li tewsko Grodzieńskiego Gubernia]-- 
nego Rządu  ogłasza się, iż dla oddania na po- 
d rad  wybudowania w grodzirńskiey gubernii 
czterech kaznaczeyskich domow, a mianowicie 
w  miastach: Brześciu za j 4,48o robii 4 i j  kop.. 
Lidzie 16,268 rubli  80 kop., Kobryniu i 4 ,g8 i 
rub l i  1* kop., i Nowogródku 12,967 rubli 81 
kop. assyg., naznaczono od wyżey pomiernouyeh 
suram w tuteyszey Skarbowey Łbie  w termi­
nach 29 marca,  5 i 4 kwietnia tego roku t a r ­
gi, na  kt^ro wzywają się życzący z prawnemi 
aktami.  Dnia i 5 lutego 1829 r °ku.

Sekretarz  i Kawale r  Piotr  Ludohowski .
Naczolnik Stołu Jahołkowski .

2 Od Mohilewskiey Magistratnry Powszechney 
Opieki  ninieyszćm ogłasza się, iż w  niey przedajo 
się nieruchomy za ominieuie terminu majątek, 
Rohaczewskiego powiatu obywatela  Antoniego 
Sulistrowskiego wsi Kriwska  86 płci męzkiey 
włościańskich dusz, znaydujących się podług 
ostatniey rewizyi, z uawraurodzonemi i ze zbiegłe- 
mi, z ich własnością, ziemią i dwornym zabudo­
waniem, oceniony podług locioletniey proporcvi 
7 l 4 o  rab. ,  za należny M^gistraturze dług; ja­
kie zaś naznaczone będą terminy o Łem ogło­
szono będzie osobno przez wydrukowanie  w ga­
zetach ogłoszeń. Sekretarz  Hołyński.

2 Jan Jakób  Jażewicz odstawny żołnierz 
konnopolskiego ułańskiego półku,ukradłszy u ni­
że y podpisanego 100 rub. ass. skrył  się, z j ako­
wego powodu i d e k re t  Sądu Głównego igo De­
pa rtamentu dnia 18 marca 1827 roku fe rowa­
n y  opinią względem /jego do  poymania suspen-

\

dował .  A zatem niżey podpisany objawiając o 
tern całey Publ iczności  pokornie prosi jęśliby 
gdzie się pomieniony Jażewicz okazał,  dostawie 
pierwszcy policyyney władzy, jako przekonane­
go złodzieja, dla  rozciąguienia nad nim skulko\V 
prawney kary.

W  imieniu odstawnego Kapi tana Antonie­
go I łanowicza aktora rzeczy cierpiącego ślepotę 
podpisuję Szlachcic Dyonizy Tomaszewski.

Wolno  drukować Policmeyster Chrząstowski .

3 Sąd Taxatorsko Exdywizorski za Reors -  
są Sądu Głównego ego Departamentu  Gubernii  
L i t t .  G;*od/.ieńskiey w majątku Jeziermcy J W .  
Adama Biszpinka Półkownika  Woysk Polsk. w  
Powiecie  Słonimskim odbywający się, przez ni- 
nieyszą awizacyą zawiadamia interessowane do 
togo konkursu strony, źe w  dniu 20 marca te-  
raźnieyszego i 8 c q  roku całkowitą  sprawę do 
namowy zaymie, i że? po tym terminie żadnych 
doniesień i t łumaczeń się od stron przyymowaó 
nie będzie .Dalt  w Jeziernicy 1829 februnr .5 dnia.

Józef Jelski' Exdyv  ńzor  Frezydujący.
Nikodem Kiersnowshi Exdywizor .

Jan Piruski  Exdywizor .

1. Gdy po niejednokrotnych Sądu Ziem. 
Powiatu Wileńskiego rezolucyach, zalecających 
iżby kredytorowie i pretepsorowie w  konkur ­
sie kredyto row zeszłych Franciszka i Francisz­
ki Święcickich , do potrzeby wzięcia sprawy 
w namowę,  papiery do niey posługujące sk ła ­
dali  , oraz objaśnienie sprawy kontynówali ,  gdy 
jednak pomimo oczekiwanie Sądu, oprócz Pro­
kurato ra  MasSy fundnszu Józefa Święcickiego, 
dalsze strony takowych papierów dotąd nieogfo- 
siły, a inne objaśnień sprawy nie kończą; dla tego 
Sąd Ziemski Wileński  znayduje potrzebę zawia­
domić wszystkich k redy to rów i pretensoręw po-  
mienionyeh Święcickich, iż sprawę takowa cho­
ciażby pod niestauuość k tóreykolwiek strony w  
dniu i następującego mca marca nieodmiennie 
weźmie do namowy, a na pretensye uiestawa- 
jących k redy torów umissyą uzna. Roku 1829 fe- 
b r u a r y i | 2 i  dnia.

Sędzia i Exdy w. Aloizy Małecki.
Sędzia Jan  Pisanka.
Pisarz Józef Naborowski .
Regent  Marcełli  Talat .

/w y jeżd ża ją  za granicę.
1. Do Austryi i Saxouii, dla wzięcia ku-  

racyi w Tepl ic  w tamecznych wodach, wileń­
ski 3uiey gildy kupiec Eliasz Abelowicz Soło-  
wieyczyk, z termiueni  na miesięcy ośrn.

Wileńsk i  Pol icmeyster  Podpółkowuik Chrzą­
stowski.

2. Dci Austryi i Saxouii dla poprawienia 
zdrowia swego w wodach karisbadzkich,  Ame­
lia z Xiążą t  Sapiehów Jelśka,  z służącemi swe-  
mi jKaroliną S/ . tukartówną i lokajem Francisz­
kiem Zalewskim, na miesięcy ośmnaście, z po­
wrotem do Wilna.

Wileński  Pol icmeyster  Podpółkowuik  Chrzą­
stowski.


